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N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .
N ajiaśnie j :  P A N ,  n a  B iskupstw o C h e łm sk ie  

o b rządk u  G reck o -K a to l ic :  r a c z y ł  w yb rać  JX. 
F i l ip a  S za m b o rsk ie g o  A rch id y ak o n a .— O j c i o c 
S. p o tw ie rd z i ł  m ianow an ie  JX. Stan: C horo- 
m a ń sk ie g o  na  Sufragana  Aug ustowskiego ■ mia­
no w ał  go B isk u p e m  A d r a z y j s k im  ( in p a r i ib u s ) ,  
a JX. W aw rzeńca  G u to w sk ieg o  Su fragapa  P ło c ­
k ieg o  B isk u p em  G e ra zy jsk im .

C z ło nk am i R a d y  Ogól: Dozorcej Szp ita li ,  
m ianowani p rzez  R ad ę  A ministra ;  H rab ia  
S k a r b e k  P ro fes :  Uniw cr: i R e f e r e n d a r z  Ko- 
iu c h o w s k i .  -

JVV. J e n e r a ł  P o ru czn ik  R ezo b ra zó w  Dow 'd -  
ca G w a rd j i  H uzarów , p r z y b y ł  do W a r s z a w y .

Za 100 złe w L istach Zastaw nych  żądaią  zło: 
85 gr: 15 , da ią  zł: 85.

O negdaj u rząd zon e  zostało na B e lw ed erze  
czyli ga le r j i  p a ła c u  Ratusza G łó w n e g o ,  Ob- 
s e r w a to r ju m  na d o s t rz e le n ia  M eteo ro lo g ic zn e . 
N arzęd z ia  do t e g o ,  te  użyte  z o s ta ły ,  k tó ie -  
» i  W- A n to n i  M a g ie r  p rzez  25 la t  d os t rze ­
le n i a  sw oie odbyw ał.  K re sk a  pozioma obok 
l iczb  oznaczać będz ie  s topn ie  z im na .  K rzy -  
i y k  obok l iczb  b ęd z ie  o znacza ł  s top n ie  c ie ­
p ła .  D ostrzeżen iam i pow yższemi z ad ek la ro ­
w ał §ię t ru d n ić  W. J ó z e f  S k r o d z k i  D z iek an  
W ydzia łu  1 Iiozoficznego , P ro fesso r  K ró le w ­
sko - W arszawskiego U n iw e r s y t e tu .—  Wczoraj 
by ło  z im na  stopni 0. Dziś 4.

W o jc ie c h  P ło s z e w s k i  D z iad  K ośc ie lny ,  lat 
p rzesz ło  CO m aiący ,  p ilnu iąć  c iała  z m ar łeg o  (1- - 
bywat: onegdaj,  p rz y  tem że c ie le ,  w sku tku  apo- 
p le s j i  ne rw ow ej,  sjyadł z s to łk a  i zak oń czy ł  ży-

ćjjkfr

c ie ,  zostawił zonę i dwoie dziec i .  —  W a le n ­
t y  1 'ra n k ie w te z  C ieśla, lat 33 m aiacy ,  p racu -  ■ 
ląc p rz y  budow ie  nowego T ea tru ,  s p a d ł a  2go 
p ię t r a ,  a chociaż z tak  znacznej w y so k o śc i , 
i ed nak  przy  życ iu  pozostał.

W czoraj sankam i mnóstwo osób zwiedzało 
okolice  s to licy , szczególnie j wiele gości b y ło  
w .Salonie P o w ą zk o w sk im . —  R zadko  k tó re  
z d z ie l  scc.nicznyi:li u nas ty le  ,razy sprow a­
dzało  l ic zn y ch  s łuchaczów  ile W o ln y  S tr z e ­
le c , wczoraj na 39te  p rz e d s ta w ie n ie  p r z y b y ło  
750 osób. JP. C y m e r m a u o n a  po obu arjach 
a szczególniej w 2gim ak c ie ,  rzęs is lem i o k r y ­
ta b y ła  ok laskam i.

.%  P e t J i'sb u rg a  23 G r u d n ia . ( Z D . P . )
W zesz ły  W torek  w tu te js z y m  K ościele  K a ­

to lic k im  p a r o f je d n y m , o d by ło  się w ie lk ie  ża­
ło b n e  TŚabozenstwo za D uszę  spoczyw aiacej 
w B O G L ,  N. C esarzow ej M AEJI. J W . J X . B i -  
sk up  K oadja tor  o toczony l icznem  D u ch o w ień ­
stwem m iał Mszą S . ,  w czasłe  k tó re j  licznie  
zeb ran i  A rtyści  i Atnatorowie w ykonali  R e- 
kw jem  D lo za r ta . Mno.stwo dostojnycli osób 
i Ludu nap e łn ia ło  cały K o śc ió ł .—  Mianowani 
J e n c r a ł -P o r u c z n ik a m i , Jen e ra ł-M aio ro w ie  S y -  
soiew  1-, T u r c z a n in o w  2 ,  P o jic e t l , Z a k a -  
r je w s k i  1 ,  W o łk n w  1 ,  M a r k ie w ic z  l ,  P e r ­
s k i  1 ,  A le d y ń s h i  i S t r a k a ło w , a Jen e ra ł-M a-  
io r a in i , P u łk o w n icy  S e r g e ie w ,  M o n /r e s o r , 
Mr: S u c h te ln  3 , S j m i c z y n , Z a w a d z k i ,  M a ­
k ó w , G lin k a  2 ,  S z a ty ło s e . '

R O Z M A I T O Ś C I .
C zterys ta  lat d z iś  u p ływ a (1429  7 Stycz:) 

iak  W ła d y s ła w  J a g ie ł ło  wezwany od 1C-
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a m a n ta  Ć esttr ia  Nieinieokiagó1 przyli-ył na .  
Zjazd do Ł u cka  n a  W o ły n iu ,  na któryiiT 
U 'H o łd  W io tk i X ze  L itew sk i  zupełne pano­
wanie nad Litwą- spodziewał' się dh> siebie 
wyiedrrać. Towarzyszy,li Władysławowi na ten 
Zjazd Xżęta M azow ieccy, mnóstwo Panów Ko­
ronny cli, Xiąźęta P om orski, L ig n ick i i BrZe- 
siei. Cesarz Z y g m u n t  w kilka tygodni pó­
źniej przybył;- w ysłał iednak  poprzednio Po­
sła, który usprawiedliwił iego spóźnienie. 
P rzyby ł irakeułec d ługo  oczekiwany Cesarz 
wraz z zoną swoią- B a rb a rą  w towarzystwie 
wielu Xiaźąt i H rabiów Rzeszy N iem ie ck ie jr 
J-J 'cgiers/r'ch, C zeskich , liro ą ck ich g R u sk ich  i 
t. p. Na m ilę  wyiecliał- na przeciw niemu 
Król Polski z Witoldem, a" po wzaicmnyćh 
powitaniach W ła d y s ła w  Ja g ie łło  w powozie 
Cesarskim wraz z Cesarzową otoczony n-icprze- 
Kczonem mnóstwem Xiążąt,  Panów i ludu od­
prawił wjazd do -Lucka ; za nim wjechał Ce­
sarz na koniu poprzedzony od W ito łd a ,ma- 
iąc obok siebie Z b ig n iew a . Oleśnickiego B isk u ­
p a  Krakow skiego. Prócz tych Monarchów 
dla wzaiemnych między sobą.umów zebranych,, 
na ten zjazd Ł u ck i przybyli ieszczc, pVasil 
W ie lk i XZe M oskiew ski. Zięć Witolda-, Bo­
rys  X ze  Tw crski. Ń ią łę ta  H eŁański, Odoiew- 
scy, B ia ło -R usk iy  E r y k  B a ń s k i  i  S zw e d zk i , 
M u zd o r f M istrz  P ru sk i , S y fr y d  M is trz  Jn~  
f la n d z k i , lla n o w ie  Tatcsrów P ereko p sk ick  i 
Z aw o lsk ich , wygnany H ospodar W o ło sk i , Po­
słowie Cesarza Greckiego P a leo loga  i wiel­
kie mnóstwo, Panów B u sk ich  P o lsk ich  i L i­
tew skich. Tak  wiele zjechało- się do, Ł u c­
k a , iż nie tylko w m ieśc ie ,  ale nawet na kil— 
k-a mil) w'około miasta po wszystkich wsiach 
i folwarkach pełno Było gości. Celował po 
między wszystkiemi Monarchami iużto p rze­
pychem szat,  iuź mnóstwem i slrojnością or­
szaku K r ó l  P o l s k i - .  W ito łd  a największą

gościnnością, hojnością I wspaniałością gości 
swoich przy jm ował; tak ludzie przybyli iako 
i k o n ie ,  iego kosztem utrzymywane były. 
Podług  latopisców L itew skich ,  k tórych  świa­
dectwo przytacza S try jk o w sk i,  wychodziło 
w ówczas na utrzym anie tylu gości codzien­
nie; 700 b e c z e k  m iodu , oprócz w in a ,  m a l­
ina zj i ,  piwa i inszych trunków do p ic ia ,  wo­
łów i iałowre 700 ,  baranów 14 s e t ,  żubrów, 
łosi,,  dzików po s to ,  oprócz innych do k u ­
chni p rzypraw , rozmaitych potrzeb i rozcho­
dów. Całe 7 tygodni trw ał t e n  zjazd wŁt/.c- 
k u , i przez cały ten  czas , tak wielką moc 
gości z taką wysl-awnośeią i kosztem u trzy­
mywał.

W iednem  z dz ie ł  Rossyjskich, Autora M u- 
raw jeW a  iest Wspomnienie o K obietach ,  a 
m iedzy innemi następuiące: »Nieznam P o ­
tockie j k tóraby p iękną n i e b y ł a ;  p iękny  spef- 
sóh myślenia r  uprzejm ość,  dowcip i wdzięki 
są dziedzictwem Kobiet doniu tcgoT

Dwaj bracia S lru so w iccy  (pisze Kronikarz 
Gwagnin naoczny świadek) odłączywszy się 
od wojska swego w 50 koni w M u lta n a c h  na 
w ielką  moc W ołochów  n apad l i ,  i od nie- 
przyiaciela otoczeni zostali,  p rzy  pierwszem 
spotkaniu ieden ze Stru& otvickich  poległ-',- 2gi 
b ra t  męSme się potykaią-c z k i lk u  towarzysza­
mi obronną ręk ą  u sz ed ł ,  ale wspomniawszy 
n-a zbbicie brata swoiego, .wrócił,  pu łk i  ich 
wziął mężnie prze rażać ,  przebjiaiąc się przez 
wojsko, i- chociaż z tamtąd m ógł i powtórnie 
u jść ,  iednak wolał przy bracie swym uczci- 

- w ie  p o ledz ,  niż się p rędkością nóg szczycąc, 
zżąłością do swych wracać.

W całej G alic ji (podług  poszukiwanX, Siar- 
czyńskiego) w r.  1827, znajdowały się 4 d ru ­
karn ie  z których 2 we L w ow ie;  z tych w cią ­
gu tego roku wyszło 6 dz ie ł  w ięzyku  pol­
sk im ,  między tem i 7 rymotworczych (liczą#

0
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w to przedrukowanie Sonetów JIIickicu>icwicza)'r 
2 pisma czasowe ; Rocznik  dramatyczny i Pą­
tn ik  Lwowski w samym początku p rze rw any ; 
2 dzieła  z nauk r e l ig i jn y c h , iedno gospodar­
cze ,  iedna powieść o ryg ina lna ,  i iedna po­
wieść z franeuzkieg.o tłum aczona; w B o ch n i 
zaś wyszły 4 książki nabożne ,  prócz lego wy­
chodziła ł  gazeta polska i  łp f sm o  tygodniowe.

W dziele Hufelanda M a k r  obj\o ły k a  czyli' 
S z tu k a  przed.tuzp.nia ty c ia  ludzk iego  , W pol­
skie in tłumaczeniu p rzed  k ilką  -dniami wysz- 
łem  , znajduje się wzmianka o .w ie lu , .  którzy 
w ostatnim tysiącu lat do bardzo późnej do­
szli starosci. K eu lin g ern  zwany pospolicie S: 
M ungo  założyciel biskupstwa Glazkowskiego 
ży ł  lat 185. R. 1724 um arł P e tra cz  O ta r-  
ten  w 185 i', życia we wsi K ó ffro sc k  4 mile 
od Tem esw aru  w W ęgrzech  ; b y ł  Greckiej rc- 
ligji i ieszcze na "kilka dni p rzed  śmiercią o 
ki i u chodził i ja łm użnę z b ie ra ł ,  oczy iego 
by ły  zaciem nione,  widział iedna-k cokolwiek, 
głowa iego  i broda zdawały się jakby p le ­
śnią p o k r y te ,  m ia ł ieszcze k ilka zębów , syn 
iego na ówczaa ży jący ,  m ia ł  lat 95. W roku; 
1670, um arł Jenkins  w A n g lj i .  Już w r .  1513 
znajdował się w bitwie przy  F lo ro d e n fie ld  
maiąc naówczas ł a t -12. Reiestra  K anclerskie­
go i innych sądów zaświadczają że w 140 lat 
p o tem , stawał p rzed  sądem i przysięgę skła­
dał. Umieraiąc miał la t  109, ostatniem iego za­
trudn ien iem  było rybołówstwo, po 100 przeszło 
latach życia b y ł  zdolny po najbystrzejszych wo­
dach pływać. Najwięcej zbliżył się do niego 
Tom&sz P ar r e , również Anglik, b y ł  to ubogi 
wieśniak z pracy rąk swoich żyiący. W 120 r. 
życia zaślubił sobie powtórnie pewną Wdowę, 
która z n im  ieszcze 12 lat żyła. W roku 130 
wykonywał sam wszelkie prace domowe nie- 
wyłączaiąc nawet młócenia .zboża, dopiero na 
k ilka lat p rzed  śmiercią oczy iego i pamięć

%

słabieć zaczęły,, do końca iedira-k zachował 
wyraźny słuch i zdrowy rozsądek. Miał lat 
152 k iedy K ról Angielski słysząc o nim mó­
wiących w L o n d y n ie , p ragną ł  n iezm iernie go 
widzreć i kazał mu p rzybyć do stolicy, po­
droż ta i wspaniałe pr2yięcie y a  dworze 
Królewskim, k tórych  n ic  b y ł  zwyczajny, sk łó­
ciły  iego życie; wkrótce po tern iim arł  roku  
1035 w Londynie. Sławny 'U arrej po otwar­
ciu iego- ciała, wszystkie trzewie znalazł w rak  
najzdrowszym stanie i najmniejszego uszko­
dzenia nie odkry ł ,  źebi-a nawet wcale ieszcze 
n ieby ły  skostniałe j co się powszechnie zdarzą 
u starców. W iego ciele nie było  żadnej or­
ganicznej p rzyczyny śmierci i ty lko z nagłego 
przepełniania-krwi umarł,  które było skutkiem 
nagle zmienionego sposobu życia-; potomkowie 
iego dochodzili także do późnej starości; p ra ­
wnuczka umarła w K o r le  W 103- roku życia-.

Gazety Londyn: obszernie opisuią p rzy ję­
cie młodej. Królowy Portugal: przez Króla An- 
giel: Tą lOcioietnia Monarchini zadziwiła
wszystkich swą powagą i odpowiedziami. Jej 
ubiór b y ł  wspaniały; przy  obiedzie u Króla spe ł­
niła  kielich za zdrowie swego sprzymierzeńca.

M yśli*  —  W chorobie ustaią.CHoty i występ­
ki. —- Kto stara się cnotami nabyć ehwąły, 
ten zasłużył na nią. —  Przeciwności n iek tó ­
rych umysł podnoszą, innych czynią wyslę- 
pn em i i nierostropnemi. —— Samowolność o- 
twiera wrota cnotom i występkom. —  Nadzia­
ł a . i-est najużyteczniejszym darem dla człowie­
ka- —  Wiara iest pociechą Ula n ieszczęśli­
wych- —  Czyny człowieka n ie  są nigdy ani 
tak  dobre,, ani tak  występne iak iego chęci. 

£ ża .
Jest siostrą niewinności, której źródło w Niebie, 
Milcząca-, najpotężniej przemawia do ciebie , 
Najpiękniejsza, gdy najmniej okazać się rada, 
Źródło- swoie ma w sercu i do serca wpada;
Jej balsam zdolny ranj zagoić głęboką;
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Traci gorycz  cierpienie gdy  ł z ę  wyda oko ; 
■Niewinności największy iest tarczą na św iecie:
BÓG uiąwszy dzielności i tnę/.twa Kobiecie  
A chcąc ażeby w silę nam b y ła  zrównaną  
D a ł  iej ł z ę ,  . .  i  świat przed nią upad ł  na ko lano!  
Nie trzeba Bozkich wdzięków , szczerze w yznać  inu- 
B y  zniewolić  mój u m y s £ ,  by  uiąć mą duszę , (szę,  
Nie trzeba , ia nie żądam Bozkiego  uroku ,
D la  mnie dosyć . . . dość łednej  ł z y  w błęk itnem  oku 1 
Ah dla niej to o d d a łb y m .  . . lecz kończyć się boię ( 
D la  ł z y  , ł z y  być pow inny , .  , ich więc dałbym zdroie.

H enryk  Cieszkowski.
S Z A R A D A .

1 s%e i%ciain P ow ozili ,  T ańczyk z2g ie m  3 cie 
Wszys tko  Rzemieśnika D ziec ie  
(Z eszła  Szarada Niewolnica .) 

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
Z ałuski  Anto:,  —  Cichocka J e n e r a ło w a — Rostw o­

rowski J u l ja n ,—  Choli Franci:. —  Rogoziński Jocek  
Ob: z Krakowa. —  F iia łkow sk i  Assesor. —  Samsono­
w icz  Rotmistrz z S z k ło w a .— Heryng Jan.—  Osucho­
wski Szym:.  t—Babiński W oj:,  —  Gawroński Jó:. —  
Ł w ile c k i  Jozef lira:.— O kołow icz  Kwiryn z Becbcic.  
—  Roszkowski RomuaJJOb;.— K o zło w sk i  Koust:.—  
Pruszkowski Fran:. —  Jłorodyski W iktor .  —  Podo-  
s)ti P r e z e s .— Maiewski Komis: z  Dubna. —  Jaszew-
ski Sędzia.—,W i tal jam W erm Hra: z Austrji  Jgna-
towslii  Stani: Ob.- z  N iszawy.— Hra: Bruno Kiciński,  

D O N I E S I E N I A .
Transport wcale św ieżego Kawjoru Direete z A-  

strachanu odebrany, p ed  Kolumnami przy ulicy No-  
w o-Senatorskiej .

Na dniu 7mytn Stycznia roku przysz łego  1829 i 
następnych o godzinie 2 z południa w domu D obry-  
cza przy ulicy Krakowskie Przedmieście pod Nr 
4&5 w W arszawie po łożonym , na drugiem piętrze  
sprzedawane będą przez publiczną licytacją za g o ­
towe natychmiast płacić się lniane pieniądze w s z e l ­
kie  ruchomości, do pozostałości niegdy Jana B o g u ­
m iła  Freyer Doktora Medycyny i Ghirufgji należą­
ce,  iako to: Z'egarek z ło ty  repstjer zdewiskatni z ł o -  
tiemi, Zegary sto łowe i śc ienny, Numizinata różne  
srebrne, M eble, Obrazy olejno malowane, Gardero­
ba, Bielizna, Pościel, Żelastwo, Bibljoteka z różnych  
d z ie ł  Dekarskich, Filozoficznych, Chemicznych i 
T e olog icznych  składaiąca się, i inne tym podobne  
rzeczy,  a to  z mocy u chw ały  Rady Familijnej nie­

letnich Sukcessorow Freycra, i w skulku 'upow ażn ie­
nia Prezesa T r y bu n a łu  Cywilnego W tw a M azow ie­
ckiego; o czem podpisany Reient chęć kupna maią-  
eycb niniejszym zawiadamia . — Cesia w K o w a lew sk i .

Dnia 7 Stycznia r. b. o godzinie 3 z  południa  i 
dni następnych, przy ulicy Podwale pod Nr 531  
w Bramie, iako to: Billard mahoniem fornirowany,  
starem suknem w y b ity ,  z5tna  billami, k ilku kilami  
i dwiema Lampami blaszanerni, Lanszafty w ramach 
w yzła ca n y ch ,  S to ły ,  Stolik i ,  K rzesełka,  Kanapy,  
W anienka miedziana, Garnki i Radie miedziane,  
naczyuia  Kuchenne, i t . p .  przez publiczna Licytacją  
więcej dalącejmu za gotowo zaraz pieniądze sprze­
dane będą. —  Ja n  K a n t y  R a to g o w s k i  K .  S.

Duia 20 Grudnia r. z.  w Pałacu Zienteckich na 
Krakowskiem Przedmieściu odchodzącemu przed g o ­
dziną 4tą po p o łudn iow ą z exaininu Guwernantek  
oddany b y ł  P łaszcz  granatowy, w atow any, z p o ­
czwórną peleryną i ko łn ierzem  axamitnym tak p o­
dobny do niego, że dopiero nazaiutrz zamiana spo­
strzeżoną została .  Gdy nieprzystoi  ubierać się w cu­
dzą odzież, upraszam zatem żeb y  właściciel  -zamie­
nionego płaszcza do Szwajcara w korpusie wspo-  
mniunego Pałacu zg łos ić  się raczy ł ,

Ktoby miał W ozow n ią  na dwa p ow ozy  cja w y -  
naięcia, niech raczy adres zostawić u Rządcy  D o ­
mu Nr Ąól na Krakowskiem Przedmieściu  dawniej  
Rezlerowskim zwanego.

Przy ulicy Nowolipia t-u w W arszawie Possessja  
z Ogrodem, znaczną na tera* intratą, za pomierną  
cenę w każdym czasie z wolnej  ręki iest do sprzeda­
nia, do której wymurowapia, pożyczka  iest akordo-  
waną, Ktoby sobie więc ż y c z y ł  nabyć, do Rządny  
P o m u  przy ulicy D ługiej  pod Nr 590 z g ło s ić  się 
raczy,  a od tego hliźszą informacją odbierze,
, W  Dobrach Otwockich i Kluczu Karczewskim, 4  
mile od W arszawy iest do w ydzierżaw ienia  dochód  
z  Propinacji Piwnej i Gorzelnianej; tudzież R y b o -  
łó s tw a  na Jeziorach Otwockich. Maiący chęć za -  
dzierżawienia tych dochodów, zg łos ić  się raczą do 
Właśc ic ie la  Domu Nr 760 przy ulicy Elektoralnej.

Pewno Osoba cwiczaca się w naukach, od N ow e-  
go Roku stara się o takie miejsce gdzieby  m ogła  
być nauczycielem dzieci,  tu w W arszawie lub ń a  
Prowincji ,  ktoby sobie ż y c z y ł  niech się zg łos i  na 
BaJnarskią ulice pod Nr 2672 u Domańskiego.

T E A T R . Jutro 6-ty raz Orygi: Korne: P r z y i a -  
t i e l t  i Balet 3 Gracje.


